
•1 m nyd ii  Delegacja nawiązała kon tak t z na jw yż­
szymi czynnikami państw ow ym 1', spotkała się z 
życzliwością i zrozumieniem dla postulatów w 
sejmie i sferach rząuowych, uzyskała zezwolenie 
na  zrzeszanie sią emerytów, i zatw.erdzenie s ta­
tutu Związku Zrzeszeń Emerytalnych,

W końcu odczytał projeitt rezolucji mającej 
się uchwalić na dz:siejszym zebraniu. Tekst tej 
rezolucji podany  jest na  wstępie dzisiejszego 
num eru „Emeryta'!. 1

Po powyższym sprawozdaniu przewodniczący 
otworzył dyskusję nad sprawozdaniem i rezolu­
cjami i prosił delegatów o zapisywanie sie do 
głosu. Do głosu zapiseło się 17-tu moWców.

Delegat Kurek stawia wniosek o zredukow a­
nie czasu przemówień do 5 minut. W niosek  prze­
szedł jednogłośnie. Przewodniczący zarządził 
10-cio m inutową przerwę.

Po przerw 'e jako pierwszy przemówił od. Za­
krzewski Antoni z Łodzi. Mówca podkreśił obec­
ne poło ser/e em erytów jako katastro talne — zilu­
strował położenie faktami z życia emerytów 
W  końcu przedłożył na piśmie wniosek o przy 
wrócenie m ocy obowiązującej art. 6 ust emeryt. 
W niosek przekazano du rozpatrzenia nowem u 
Zarządowi.

De'egat Grzegorzewski jako prezes O kręgo­
wego Związku Emerytów w  Łodzi zaprzeczył 
n iektórym  faktom podanym  przez przedmówcę 
i wniósł o uchwalenie zgłoszonych rezolucyj, 

Delegat gen. Rachmistruk stawia wniosek, aże­
by  em erytów rozdzielić na państwowych, wojsko­
w ych i cywPnych, żali się że Związek em erytów 
w ojskow ych w  Krakowie nie otrzymał zapomogi 
świątecznej ani subwencji na  spółdzielnię.

Przewodniczący wyjaśnił, że z subweneyj sko­
rzystali ci, k tórzy  zastosowali się do wskazówek 
zawartych w num erze 2-:m „Emeryta" z dnia 
15 stycznia br., założyli spółdzielnie i przedło­
żyli uchw ały  sądowe, stw ierdzające ich zare je ­
strowanie. Zapomoga świąteczna rozdzielona zo­
stała ponńędzy te zw:ązki, k tóre  należały do Sta­
łej De egacji i z nią współpracowały oraz zasto­
sow ały  się do wezwania  z dnia 6 grudnia 1546 
roku i pizedłożyły  spisy członków, między k tó ­
rych  miała być rozdzielona zapomoga.

Delegat Pruszkowski nawołuje  do współpracy 
a równocześnie k ry ty k u je  działalność związku 
„Samopomoc" w  Krakowie

Delegat Czapliński w zyw a do rzeczowych ob­
rad i do połączenia się związków lokalnych na 
terenie Krakowa.

Delegat inż. Soczyński nawołuje  o przyjęcie 
wszystkmh kaiegory j em erytów  ao Związku Zrze­
szeń Emerytalnych,

W  odpowiedzi przew odniczący wyjaśnił, że 
emerytami napraw dę są tyko ci, którzy o trzy­
mują zaopatrzen 'e  spoczynkowe ze Skarbu Pań­
stwa, natomiast za em erytów  nie mogą być u- 
znani renciści, o trzym ujący zaopatrzenie z Za­
kładu Ubezpieczeń Społecznych. Inwalidzi w o­
jenni, wojskowi i inwalidzi pracy  posiadają sw o­
ją odrębną organizację.

uelegat W ojtuń uznaje dotychczasową dzia­
łalność Stałej Delegacji za pożyteczną dla rzesz 
emeryckich i stawia wniosek o przyjęcie do w ia­

domości spiaw uzaania  Stałej Delegacji i propo­
now anych rezolucyj.

Delegat Jakubowski ilustruje bardzo ciężkie 
położenie emerytów monopoó państwowych, 
k tórzy  dotychczas otrzymują przedwojenne eme­
rytury, a poza obecnym dodatkiem przejściowym 
nie otrzymali dodatków poprzednich.

Ob. minisier Kośriński prostuje powyższe 
twierdzenie, oświadczając, że emeryci Monopoli 
Pańs twowych otrzymali -już również dodatki wy- 
lównawcze.

Delegat Madej porusza spraw ę przym usowe­
go ściągania składek członkowskich - przez Pań­
stw owy Zakład Emerytalny.

Ob. minister Knściński wyjaśnia, że zagadnie 
nie przymusowego potrącania ' sk ładek  przeczy 
zasadzie wolnego zrzeszania się. P. Z. E. nie może 
się podjąć potrącania  składek, chyba, że wszyscy 
emeryci, wdow v i sieroty zgodzą się dobrowolnie 
na takie potrącanie. Zresztą do takiego po trą ­
cania m usiałoby się angażować specjalne siły. 
Przew oaniczący Gizella oświadcza, że Związeu 
będzie jednak  starał się o przeprowadzenie tej 
eprawy, a naw et gotów jest dać odpowiednią 
pomoc P. Z. E. przez odpowiednie siły. '

Delegat Kociubiński wnosi o zamknięcie dv- 
skusj'. Poddany pod głosowanie wniosek uchw a­
lono większością głosów.

Delegat Kociubiński stawia wniosek o udzie­
lenie absolutorium dla Stałej Delegacji, wyraże­
nia podziękowania za jej dotychczasową ofiainą 
pracę oraz uchwalenie rezolucyj w  proponowa­
nym  brzmieniu. . . '

W niosek został jednogłośiiie przy ję ty ,-abso ­
lutorium udzielono, rezolucje uchwalono.

Przystąpiono do w yboru  władz Związku
Zgodnie z § 23 s ta tu tu  przystąpiono do w y­

boru Komisji matki, k tóra  wm na zaproponować 
kandydatów  do właoz Związku Zrzeszeń Emery­
talnych.

W  sk ład  Komisji-matki weszli przez głosowa­
nie delegaci:

Kociubiński, Jankow ski Zygmunt, Przysiuda 
Antoni, W archałowski, Stopczyński Józef, J a n ­
kowski Józef, Di Czaphński.

Zarządzono przerw ę obiadową.
Po przerwie wznowiono obrady.
W międzyczasie, zanim Koirnsja-matka usiali 

listę kandydatów, przystąpiono do punktu  8-go 
„wolne wmoski".

Delegat Wirski omówił obszernie korzyści z 
uprawianiu ziół leczniczych i zalecał propagandę 
upraw y tych z;ót przez emerytów. Zaintereso­
wanym, k tó rzy  b y  się chcieli dowiedzieć bliż­
szych szczegółów uprawy, pooał adres: Wirsk: 
Adolf, Bydgoszcz, ul. Jagiellońska b2 oraz za­
lecił broszurkę „Nasze ziółka do nabycia  w 
Spółce Zielarskiej w Grudziądzu oraz Wydział 
Zielarski przy Urzędzie W ojewódzkim w  T onmiu.

Delegat V ogei wniost o dalszą pomoc subw en­
cyjną ze strony rządu dla emerytów, prosząc by 
Zarząd Związku sta ra ł  się o w yjednanie  daszych 
subw eneyj na zakładania w arsztatów  p racy  w  
celu ulżenia doli emerytów


